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Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 14 września.

Z m iany w  w yd a w n ic tw ie  „Głosu N arodu
Kraków. Pani Rogoszowa objęła Głos Naro­

du i oddaje pismo nowej redakcyi. P. Ehrenberg 
zgodził się na rozwiązanie kontraktu podobno za 
odszkodowaniem 88 tysięcy kor. (!) Wczoraj ustąpili 
także z redakcyi pp. Włodzimierz Lewicki i Witołd 
Noskowski. P. Rogoszowa prowadzi układy z jednym 
z tutejszych redaktorów.

Jesien n a  sesya  p a r la m en tu .
Wiedeń. Dziś odbędzie się Rada ministrów, 

na której omówione być mają projekty przedłużeń, 
jakie wniesione zostaną w jesiennej sesyi parlamentu. 
Budżet na r. 1902 będzie przedłożony na jędneui 
z pierwszych posiedzeń Izby. Zapewniają, że budżet 
zachowuje dotychczasową równowagę. Projekt nowej 
ustawy prasowej, wejść ma również na porządek 
dzienny jednego z najbliższych posiedzeń Izby 
posłów.

U bezpieczenie robotn ików  w  fabrykach  
ty ton iu .

Wiedeń. Najwyższem postanowieniem zmie­
niono od 1 stycznia 1902 przepisy o zabezpieczeniu 
robotników w fabrykach tytoniu, jak następuje: 
JPrawo do zabezpieczenia w razie niezdolności do 
pracy poczyna się z ukończeniem 10 roku służby, 
iałe po skończeniu 5 lat służby, otrzymują jednora­
zową odprawę; jeżeli niezdolność ta wynikła jedna­
kowoż z wypadku przy robocie w fabryce, wówczas 
odprawa najeży się tokże przedf ukończeniem 8 roku 
.służby. Na mocy rozporządzenia ministerstwa skar­
bu, żonaci robotnicy fabryk tytoniu otrzymywać bę­
dą od 1 stycznia 1902 podczas ćwiczeń wojsko­
wych łub nauki wojskowej dwie trzecie płacy dzien­
nej lub tygodniowej.

Tołstojowcy .
Wiedeń. Politische Gorrespondenz donosi z Pe­

tersburga, iż podczas nieobecności lir. Tołstoja w Ja ­
snej Polanie (gdy wyjechał do Krymu), przyszło do 
bardzo przykrych zajść. Policya aresztowała kilku 
młodych studentów, którzy chcieli urządzić Tołstojo­
wi owacye. Pewna nauczycielka, która w towarzy­
stwie kilku uczennic przyłączyła się do tych wyra­
zów sympatyi, została również aresztowaną i pozba­
wioną parady.

O po lsk ie  im ię •
Zabrał (G. Śląsk). Urzędnik stanu cywilnego 

Knopp w Załężu, nie chciał wpisać do metryki syna 
p. Henryka Ciemięgi, który pragnął nadać mu imię 
Kazimierz. Z tego powodu p. Ciemięga nie podpisał 
protokołu urodzenia i skierował sprawę na drogę 
sądową.

M an ew ry w  poł.-zach. W ęgrzech.
Dolny Micholjac. Ogólny wymarsz XIII. kor­

pusu sprawił, że wysunięto naprzód oddziały IV. kor­
pusu opróżniły południowy brzeg Dunaju pod Micho- 
ljacem. Walka rozpoczęła się o Va8 rano. Cesarz 
uczestniczył w akcyi kolumny generała majora Ca- 
nica aż do samego końca. O 9 zaczął nieprzyjaciel 
(korpus IV.) opuszczać swe stanowisko; o 9'25 m. 
ostatni oddział pod osłoną ognia piechoty ustawionej 
na północnym brzegu, przeprawił się przez rzekę. 
Gdy następnie Cauic o 9'37 także artyleryę swą 
i stopniowo całą piechotę wprowadził do boju, począł 
nieprzyjaciel o godz. 10 m. 10 opróżniać także pół­
nocny brzeg Dunaju. Brak środków do przeprawy 
wojsk przez rzekę, przeszkodził Canicowi w dalszem 
wyzyskaniu tego sukcesu. Walka pod Woljeyo Mo- 
słayina, której przebieg dotychczas nie jest znany, 
ostatecznie skończyła się również porażką IV. kor­
pusu.

Nowe torpedow ce.
Tryest. Ubiegłej nocy odbyły się tu próby 

z nowymi torpedowcami podmorskimi. Próby te wy­
padły bardzo dobrze.

Zatarg B a d y  m ia sta  B erlin a  z  cesarzem  
W ilhelmem.

Berlin. Radca miejski K aufenn, wybrany — 
pomimo niezatwierdzenia cesarskiego po raz 
wtóry burmistrzem — oświadczył, że wybór przyj-

JDwumilionowa defrau dacya  i  sam obój­
stwo.

Berlin. Dyrektor spółki okrętowej Schostag, 
otruł się. Przyczyną samobójstwa ma być defrauda­
cya na kwotę dwóch milionów marek.

O dznaczenie hr. W alderseego p rze z  cesarza  
austryackiego.

Monachium. Munchener Neueste Nachrichten 
donoszą, że hr. Waldersee otrzymał od cesarza 
Franciszka Józefa wielką’ wstęgę orderu Szczepana 
z brylantami.

Z jazd  cara  M ikołaja z  ces.  W ilhelm em .
Hela. Wczoraj odbyły się końcowe manewry 

floty niemiackiej. Przebieg ich był świetny. Car i 
cesarz Wilhelm przypatrywali się ćwiczeniom z okrętu. 
O 1-szej popołud. manewry przerwano.

Berlin. Car miał wczoraj dłuższą konferencyę 
z kanclerzem hr. Bulowem a cesarz Wilhelm konfe­
rował również z rosyjskim ministrem spraw zagra­
nicznych Lambsdorfem i generałem Frederiksem.

G dańsk . Car odznaczył lir. Walderseego or­
derem św. Andrzeja z mieczami.

Ueufarhwasser (port Gdańska). Jacht carski 
oraz rosyjskie okręty wojenne wczoraj popołudniu 
odpłynęły na pełne morze. Cesarz niemiecki wieczo­
rem wysiadł na ląd. Pożegnanie obu monarchów było 
bardzo serdeczne.

M iędzyn arodow y kongres pokoju .
Glasgow. Na międzynarodowym kongresie po­

kojowym wygłosił znany agitator za ideą pokojową, 
S t e a d ,  gwałtowną mowę przeciw afrykańskiej po­
lityce rządu angielskiego i domagał się rychłego 
ukończenia wojny. Stead opowiadał, iź prezydent 
Kruger prosił Anglię o sąd rozjemczy, ale nada­
remno. Państwa to, które nie pomagały w tej sy- 
tuacyi Krugerowi powinny być wykreślone z listy 
państw cywilizowanych.

Niemiecki profesor Q u i d d e  oświadczył, iż 
zasadniczo zgodzą się na wywody Steada, lecz nie 
może się zgodzić na proponowaną przez niego rezo- 
lucyę ponieważ nie uchodzi, aby zagraniczni poddani 
mięszali się do polityki zagranicznej Anglii, tern 
bardziej, że niemieccy szowiniści w podobnej sytua- 
cyi tak samo postąpiliby.

W końcu uchwalouo rezolucyę, domagającą się 
wykonania postanowień kongresu pokojowego w Hadze.

P olskie Tow. w  W estfalii.
Wattensiheid (Westfalia). Zawiązało się tu 

Towarzystwo polskie Sokół. Prezesem wybrano gór­
nika p. Szymańskiego.

EJesplozya.
Bochum. W szybie Gruenberg, wskutek eks- 

plozyi gazów, zginęło 8 robotników.

O graniczenie im ig ra cy i do A u s tra lji .
Melbourne. Parlament związkowy państw 

australskicli obradował nad ustawą, zmierzającą do 
ograniczenia imigracyi, szczególnie zapomocą posta­
nowienia, że przybywający do Australii emigranci, 
mają złożyć egzamin, świadczący o stopniu ich wy­
kształcenia. Kilku członków parlamentu wniosło po­
prawkę, aby przybywający emigranci nie musieli 
zdawać egzaminu w języku angielskim, lecz w do­
wolnym języku europejskim. Prezydent ministrów 
oświadczył, że na poprawkę tę zgadza się.

B eakcya w  E in la n d y i p rze c iw  now ej 
u staw ie  wojskowej.

Helsingsfors. Wielu księży nie chce odczytać 
z ambony nowej ustawy wojskowej. W wielu miej­
scowościach, w których księża nie chcieli odczytać 
tej nowej ustawy, k o ś c i o ł y  z o s t a ł y  z a mk n i ę t e .  
Z kościołów, w których księża odczytali tę ustawę 
z ambon, wyszła publiczność. W wielu kościołach 
księża, czytając z ambony ową ustawę, dodali, iż 
widocznie Fiulandya m u s i a ł a  b a r d z o  z g r z e ­
szyć,  s k o r o  j ą  Bóg  u k a r a ł  t a k ą  u s t a wą .  
Argumenlacya ta nie trafiła jednak do przekonania
pobożnych słuchaczy, gdyż wyszli z kościoła.

♦
P o d e jrza n y  okręt.

Laurenco Marquez. Władze angielskie za­
trzymały okręt portugalski „Limpopou, ponieważ po- 
dejrzywały, że przemyca on zakazane towary. Po 
przeszukania okrętu, na którym nic nie znaleziono, 
puszczono go, poczem udał się w dalszą drogę.

Ks. Tschun w  W iedniu •
Berlin. Zapewniają tu, że ks. Tschun uda się 

w najbliższych dniach do Wiednia.
S ytu acya  w  po łu dn iow ej A fryce.

Kapsztad. South African News donosi, że 
obywatele walczący za republiki południowo - afry­
kańskie już od 23 miesięcy ignorują ostatnią pro- 
klamacyę Kitchenera 1 prowadzić będą walkę dalej. 
Mimo to  ̂ nie ulega wątpliwości, że walka jest 
beznadziejną — bo pomoc zagranicy jest wyklu­
czona.

Sąd rozjem czy  w  Pladze.
Haga. Sąd rozjemczy ma dziś odpowiedzieć 

na wniosek republik poł. Afrykańskich, co do zwo­
łania sądu rozjemczego na nadzwyczajne posiedzenie, 
w sprawie stosunku ich do Anglii. Gdyby Anglia 
nie zaaprobowała uchwały sądu — zamierzają nie­
którzy jego członkowie wnieść swoją dymisyę.

N agroda Nobla.
Sztokholm. Nagrody im. Nobla (po 200.000 

kor.) przyznano duńskiemu profesorowi Niel R. Fin- 
senowi i rosyjskiemu fizyologowi Pawłowowi. (Fin- 
sen jest twórcą instytutu dla leczenia chorób skór­
nych zapomocą światła).

T ry n ita ry u sze  w  A u stry i.
Paryż. Arcyksiąże Franciszek F e r d y n a n d ,  

jak donoszą dzienniki alzackie, uczynił propozycyę 
opuszczającemu Francyę zakonowi Tryni tary uszy, 
aby się osiedlił na jednym z jego zamków w Austryi

Po hottentocku .
Cieplice. Gmina Horoszyce około Melnika, 

zwróciła zaadresowane do siebie po niemiecku pismo 
Rady miasta Cieplic, z adnotacyą, że po h o t t e n ­
t o c k u  nie rozumie. Językiem urzędowym gminy 
jest czeslu.

Z dziczen ie .
Bonn. Freinwald, 48-letni palacz i jego dwie 

siostry zostały wczoraj aresztowane. Powodem are­
sztowania był karygodny stosunek, jaki Freiwald 
utrzymywał ze swoini siostrami. Miał on z niemi 
12 dzieci i z tych jedno tylko żyje, gdyż resztę 
pomordował Freiwald zaraz po urodzeniu. Freiwald 
pochodzi z Ameryki. Ojciec jego był emigrantem 
niemieckim, matka zaś murzynką.

M arokko.
Madryt. Prezydent ministrów Sagasta oświad­

czył współpracownikowi pisma Heraldo, że Hiszpa­
nia upewniła się przez wymianę not z mocarstwami, 
że ono zgadzają się na utrzymanie status ąuo w Ma­
rokko.

Sam obójstw a .
Grac. Popełnił tu samobójstwo em. kapitan 

piechoty Józef Schweihofer.
Komorno. Lekarz pułkowy Albert Abel za­

strzelił się.
P rzy zn a n ie  się  do m ordu .

Lipsk. Austryacki dezerter Herman z Kropo- 
wa, złożył zeznanie, że kilka miesięcy temu zamor­
dował pod Lipskiem jednego podróżnego, a potem 
go obrabował.

W ycieczka posłów  do Wenecyi.
Tryest. Wczoraj wypłynął stąd parowiec 

„Semiramis** do Wenecyi, na którego pokładzie 
znajdowało się liczne grono posłów do Sejmu i par­
lamentu, zaproszonych przez austryacki „Lloyd4*, 
celem odbycia wycieczki do Wenecyi. Między innymi 
pojechali także burmistrz Lueger i wiceburmistrz 
Strobach.

Zam ach a n a rch is tyczn y  n a  angielskiego
następcę tro n u ?

Londyn. Donoszą z Montreal, że tamtejszy 
burmistrz otrzymał list od niejakiego Gioyanniego 
Cabani, że wł os cy  a n a r c h i ś c i  z A m e r y k i  
u d a l i  s i ę  do K a n a d y  c e l e m z a m o r d o w a n i a  
t a m a n g i e l s k i e g o  n a s t ę p c y  t r o n u  ks.  
Cor nya l u .  (Ks. Cornyal miał 16 b. m. przybyć do 
Kanady).

P rem ie  cukrowe.
Bruksela. Jak donosi ageneya Haya&t, roko­

wania w sprawie konferencyi międzynarodowej dis 
premij cukrowych trwają dalej. Szezególnic Francya
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bardzo żywo interesuje się tą sprawą i pragnie zwo­
łania tąj konferencyi.

B a n k r u c tw a .
Kraków. Zbankrutowała tu firma wyrobów 

skórnych Joel Weinstein i Jakób Aleksandrowicz. 
Passywa wynoszą 180.000 k.

Satz. Zbankrutowała tu firma, handlująca 
drożdżami.

Proponuje wyrównanie na 40 prc.

Hamburg;. Lola Beeth opuszcza po 2 wystę­
pach tutejszą operę. Do kroku tego skłoniły artystkę 
ujemne krytyki pism.

Bochum. Związek Polaków zakupił 20.000 
elementarzy polskich w celu bezpłatnego ich rozda­
nia. Co niedzielę urządza związek trzy wiece w ro­
zmaitych miejscowościach.

Kolonia. Wobec doniesienia dzienników, że 
ncrzędzia pekińskiego obserwatorymn astronomicznego, 
przywieziono do Poczdamu jako zdobycz wojenną, 
stwierdza Koln. Zdtung , że rząd niemiecki je 
zakupił.

Neapol. Zmarł tu deputowany Imbriani.
Wiedeń, 14 wrzeŚDia. (Giełda zbożowa).
Na wczorajszej giełdzie sprzedawano pszenicę 

na jesień po 8*—, na wiosnę po 8.49 —■, żyto 
na jesień po *7*06, żyto na wiosnę po 7 04, owies 
na jesień 6*85-88 , owies na wiosnę 7*19, kukurudzę 
na wrzesień-październik 5*40, kukurydzę na maj- 
czerwiec 5*43. Wypowiedziano 500 centnarów me­
trycznych kukurudzy.

Wiedeń, 14 września. Cukier (ozięble) 21*35 
do —*— Nafta galicyjska —*— (niezmieniona); Spi­
rytus (silny) 42*20 do —*—.

Berlin, 14 września. Banknoty austr. 85*35. Spi­
rytus 42*—.

Paryż, 14 września. Trzy procent, renta 101*77. 
Mąka 27*25.

Frankfurt, 14 września. Austr. kred.yty 195 90 
Disconto 172*20, Laura 180 50, Koleje państwowe 
—*—, Alpiny

Zamach na prezydenta Nic Kinieya.
{Depesze „Słowa Polskiego11).

Mc. K in ley  um iera .
Baltimore. Liga unii Marylandu uchwaliła 

wyrzucić z grona swego senatora Wellingtona, po­
nieważ on kilkakrotnie pochwalał publicznie czyn 
Czolgosza.

Buffalo. Wczoraj o godz. 3l/2 popołudniu wy­
dany biuletyn o Mc Kinleyu stwierdza, że wpra­
wdzie nie nastąpiła zmiana, jednakże pacyent skarży 
się na zmęczenie; pokarmy przyjmuje dalej.

Londyn. Na zgromadzeniu anarchistów, które 
się tutaj odbyło, omawiano bardzo szeroko zamach 
Czoglosza na Mac Kinieya. Większa część uczestni­
ków oświadczyła, że czynu Czoglosza nie należy u- 
ważać wcale za czyn politycznej doniosłości, lecz za 
zwykłą zbrodnię. Zdanie to wyraził także i książę 
Krapotkin.

Drugi przywódca anarchistów, Malatesta, o- 
świadczył, iż dla Ameryki podobny zamach nie ma 
najmnieisszego znaczenia, należy się tylko obawiać, 
aby władze tak samo, jak po zamachu na króla 
Humberta, nie karały także i ludzi niewinycli.

Buffalo. Stan zdrowia Mac Kinieya pogorszył 
się. Lekarze, którzy czuwają przy jego łożu, oświad­
czyli, że stan jego jest krytyczny.

Buffalo. O godz. 2 m. 50 rano wydano na­
stępujący biuletyn podpisany przez sześciu lekarzy: 
S t a n  p r e z y d e n t a  j e s t  b a r d z o  p o w a ż n y  i 
d a j e p o w ó d d o n a j p o w a ż n i e j s z y c h  obaw,. 
S e r c e  n i e  r e a g u j e  j u ż  na  r o z m a i t e  ś r o d k i  
o ż y wc z e .  Prezydent jest przytomny. Puls 125, 
oddech 20, ciepłota 100.

Buffalo. Wczoraj o godzinio 4 rano lekarze 
Ma nn  i M y n t h e r ,  którzy właśnie opuścili dom 
prezydenta Mac Kinieya, oświadczają, że stan pre­
zydenta obecnie jest nieco lepszy niż przed pół go­
dziną. Jest jeszcze nadzieja.

Buffalo. Lekarze, którzy opuścili o godzinie 
6 rano dom prezydenta, oświadczają, że s t a n j e- 
go  j e s t  p o w a ż n y .  P o l e p s z e n i e  b y ł o  t y l k o  
p r z e j ś c i o w e .  Prywatny sekretarz prezydenta 
oświadcza, że j e s t  t y l k o  m a ł o  n a d z i e i .

Buffalo. O godz. 9 przed południem wydano 
następujący biuletyn: Stan chorego znowu nieco się 
polepszył. Środki podniecające wywierają znowu 
reakcyę na serce. Prezydent jest przy przytomności. 
Puls 128.

Buffalo. O nagłem pogorszeniu się w stanie 
zdrowia Mac Kinieya dają lekarze następujące infor- 
macye: Zmiana na gorsze nastąpiła jeszcze onegdaj 
popołudniu.

Pokazało się, że konieczuem jest przyjęcie 
przez prezydenta pokarmu. Ponieważ zaś podawanie 
pokarmów drogą sztuczną było niedostateczne, poda­
no pacyentowi sok mięsny, którego jednakże nie 
mógł strawić. To wywołało pierwsze zaniepokojenie. 
Następnie puls stał się odrazu bardzo szybki, 126 
uderzeń na minutę, ciepłota wynosiła 100*2. Osłabie­
nie serca wzmogło się, a stan prezydenta z każdą 
chwilą pogarszał się. Około północy sytuacya stała 
się krytyczną. Podano choremu do zażycia Kalomel

i Digitalis, celem wzmocnienia funkcyj serca. Po 
godz. 2 nad ranem stwierdzono, że czynność serca 
jest coraz słabszą, a puls coraz bardziej przyspie­
szony.

Sił zaczęło coraz więcej ubywać. Prezydent 
coraz bardziej zapadał. Z d a w a ł o  s i ę ,  że z b l i ż a  
s i ę  kon i e c .  Zadano prezydentowi jeszcze dygita- 
lis i strychninę, a jako ostateczny środek rozczyn 
soli kuchennej, jednakże bez pożądanego skutku. 
Trzeba było wydać orzeczenie, że s t a n  p r e z y ­
d e n t a  j e s t  b a r d z o  k r y t y c z n y .

Nowy Jork. Wydawcę dziennika Wolność, 
anarchistę nazwiskiem Jan Most aresztowano.

Paryż. Podług nadeszłych tu wiadomości 
z Bufało, stan zdrowia prezydenta Mc. Kinieya jest 
b e z n a d z i e j n y .  Przed wczoraj o godz. piątej rano 
nastąpił c z ę ś c i o wy  p a r a l i ż  s e r c a .  Zmniejsza­
nie się czynności sercowych, uważają lekarze za 
początek agonii.

Londyn. Także i tutejsze dzienniki oznaczają 
stan zdrowia Mc. Kinieya za b e z n a d z i e j n y .  
Lekarze znajdujący się przy łożu Mc. Kinieya te­
legrafowali do brata, by przybył natychmiast. Wszy­
stkie środki używane przez lekarzy, celem ożywienia 
serca okazały się bezskuteczne. Mc. K i n l e y  z n a j ­
du j e  s i ę  w s t a n i e  bez  p r z y  to m ny m.

Buffalo. (Tel. nadany w piątek 10/8/4 przed- 
połud.) Mac K i n l e y  śpi ,  l e k a r z e  s ą  b a r d z o  
z a n i e p o k o j e n i ,  s ą d z ą  j e d n a k ,  że s t a n  cho- 
r e g o  n i e  j e s t  j e s z c z e  z u p e ł n i e  b e z n a ­
d z i e j n y .  Obawę wzbudzają tylko przypadłości 
sercowo, wszystkie inne objawy są pomyślne. Powo­
łano specyalistę do chorób serca.

Buffalo. Wczorajszy biuletyn południowy: Mac 
Kinley nie może zatrzymać pokarmów sztucznie 
wprowadzanych, ponieważ błony śluzowe są bardzo 
podrażnione. Zachodzi ciągłe niebezpieczeństwo na­
głego upadku sil. Lekarze sądzą, żo jeśli prezydent 
przeżyje noc dzisiejszą, to jest nadzieja utrzymania 
go przy życiu. Przyczyny nagiego osłabienia serca 
lekarze nie są w stanie stwierdzić.

O godzinie 21/a po południu prezydent miał się 
lepiej, niż poprzedniego dnia o tej samej godzinie, 
co obudziło nadzieję, że stan jego się polepszy.

Godzina 5 popołudniu: Prezydent MaoKin­
ley umiera.

Buffalo. Przybył tu do umierającego prezy­
denta brat jego.

Żona Mac Kinieya nie wie jeszcze, że mąż jej 
jest umierający.

Paryż. Wieczorem krążyły pogłoski, 
że Mc Kinley umarł.

Ruch przedwyborczy.
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 

umieszczenie:
Centralny komitet przedwyborczy przyjął do 

wiadomości i postanowił ogłosić następujące przez 
komitety miejscowe przedstawione mu kandydatury 
do wyboru na posłów na Sejm krajowy z kuryi wiel­
kiej własności ziemskiej.

Na okręg wyborczy b r z e ż a ń s k i  pp. Mie­
czysława Onyszkiewicza, dra Józefa Wereszczyńskie- 
go i Stanisława Wybranowskiego.

na okręg wyborczy k o ł o m y j s k i  pp. dra Mi­
kołaja Krzysztofowicza i Leszka Cieńskiego;

na okręg wyborczy l w o w s k i  J. E. Dawida 
Abrahamawicza;

na okręg wyborczy S a m b o r s k i  pp. Albina 
Rayskiego, dra Tadeusza Skalkowskiego i Stanisława 
Niezabitowskiego ;

na okręg wyborczy s t a n i s ł a w o w s k i  JE. 
Wojciecha hr. Dzieduszyckiego i Stanisława Bryk- 
czyńskiego;

na okręg wyborczy ż ó ł k i e w s k i  pp. Stani­
sława Białoskórskiego, ks. Andrzeja Lubomirskiego 
i Tadeusza Starzyńskiego.

Lwów, 13 września 1901 
T. Merunowicz Wł. Kozłowski

sekretarz. zast. prezesa.

K K O N I U A .
Dziś w teatrze : „Życie we dwoje", kome- 

dya w 3 aktach Henryka Boccage.
Temperatura. Dziś rano o godami© szóstej 

było + 1 0 °  R.

Minister wyznań i oświaty ustanowił we
Lwowie osobną komisyę egzamiuocyjną dla kandydatek 
zawodu nauczycielskiego w liceach żeńskich i zamia­
nował: dyrektorem komisyi radcę dworu i prof. uuiw. 
dr. Ludwika Ćwiklińskiego; członkami komisyi i egza­
minatorami : z języka polskiego prof. dr. Romana Pi­
łata, z języka ruskiego prof. dr. Aleksandra Kolessę, 
z języka niemieckiego prof. dr. Ryszarda Maryę Wer­
nera, z języka fraucuskiego prof. dr. Edwarda Porę­
bo wicza, z historyi prof. dr. Bronisława Dembińskiego 
i prof. dr. Ludwika Fiukla, z geografii prof. dr. Anto­
niego Rehmana, z matematyki prof. dr. Jana Rajew- 
skiego, z fizyki próf. dr. Ignacego Zakrzewskiego, 
z zoologii oraz somatologii i liygieny prof. dr. Bene­
dykta Dybowskiego, z botaniki prof. dr. Teofila Cie­
sielskiego, z mineralogii prof. dr. Emila Dunikowskiego.

Komisya egzaminacyjna rozpocznie swe czynności 
w d. 1 października r. b. Biuro komisyi jest połą­

czone z biurem komisyi egzaminacyjnej dla kandyda­
tów zawodu nauczycielskiego w gimuazyach i szkołach 
realnych i mieści się w głównym gmachu uniwersy­
teckim na I. piętrze.

Sprostowanie. Na podstawie par. 19 ust. pras. 
otrzymaliśmy następujące sprostowanie umieszozouej 
w nr. 404 notatki p. t. „Zła matka*: „Gitla Fiukel 
nie znęcała się nad swoją 15-letuią pasierbicą, Gusta- 
wą, nie biła jej uielitościwie i nie trzymała jej zam­
kniętej w kuchni bez jadła. Przeciwnie Gitla Fiukel 
zajmuje się gorliwie swoją pasierbicą, a tylko wtedy 
ją karze, gdy ua to zasługuje. Moj. F inkel*

Koncort spacerowy* w sali „Sokoła" od­
będzie się w niedzielę dnia 15-go b. m. Komitet po­
starał się urozmaicić zabawę. W programie znajduje 
się loterya fautowa, kiermasz dla dzieci, confetti ser­
pentyny i t. d.

Wieczór jesienny, urządzony staraniem Czy- 
telui akademickiej i Chóru akademickiego, odbędzie 
się w niedzielę 15 bm. w pasażu Mikolascha. W skład 
programu wchodzą: koncert 3 muzyk wojskowych,
produkeye chóru; alfabetou etc. Początek o godz. pół 
do 7 wieczór.

Szkoła dla analfabetów. Akad. Koło To w. 
Szkoły ludowej donosi, że w dniu 22-go bm. rozpo­
czyna naukę czytania, pisania i rachunków na swoich 
bezpłatnych kursach dla dorosłych analfabetów (bez 
różnicy płci). Szkoła obejmuje trzy kursy o 6 oddzia­
łach, na których udziela się uauki od początków czy- 
tauia aż do stylistyki i historyi polskiej. O zapisach 
i bliższych szczegółach uwiadomią afisze. Koło zachę­
cone nader dodatnim wynikiem dotychczasowych usi­
łowań swoich, prosi wsz>stkich, którzy stykują się 
z analfabetami, a którym nieobojęuem jest dobro na­
szego społeczeństwa, by zechcieli rozwinąć agi tacy ę 
w celu przysporzenia szkole jak najliczniejszego zastę­
pu uczniów i uczenie.

Mieszkańcy ul. Mochnackiego uskarżają 
się na magistrat, że ten rozkopawszy ulicę dla-ułożę-' 
uia rur gazowych, zwleka z uporządkowaniem bruku 
mimo, że roboty koło rur już dawuo ukończoue. Ta 
zwłoka niepotrzebna jest dla mieszkańców tej ulicy 
bardzo przykrą, bo wyziewy, wydostające się z rozko­
panych rur, uietylko są nieprzyjemne, ale i uiehygie- 
niczue. O magistracie!...

Samobójstwo. Na cesarsko-niemieckim jachcie 
„Hohenzollern" zastrzelił się w czasie podróży do Heli 
jeden majtek z załogi. Zwłoki odwieziono do Gdańska 
i tam pochowano. Cesarza Wilhelma bardzo niemile 
dotknął ten wypadek. Powód samobójstwa nieznany.

Porzucone dziecko. Na placu Strzeleckim 
przytrzymał 9-letnią dziewczynkę, przywiezioną do Lwo­
wa z Jaśnisk i porzuconą, na targowicy.

Polioya, stwierdziła iż dziewczyuka była na wy- 
chowauiu u włościanina Pawła Jasińskiego w Jaśni- 
kach i przezeń porzuconą została. Na razie oddano 
dziecko w opiekę komisaryatowi śródmieścia, śledztwo, 
celem wykrycia rodzioów bieduego podrzutka wdro­
żono.

W ybryk żołnierza. W ul. Gródeckiej are- 
sztowauo wczoraj Nikiceja Nifeutowa sauiteta z szpi­
talu garuizouowego, który upił się za rogatką I wy­
prawiał w mieście awantury. Rzucająo ua dzieci ka­
mieniami, zbił latarnię, a wreszcie wydobył z pochwy 
tasak i począł nim bić przechodniów. Aresztowanego 
wydano władzom wojskowym.

Praoownie krawieckie znów pełne ruchu i 
gwaru i szumu ręcznych maszyn —  strejk lwowskich 
krawców i krawczyń, który trwał przez cały tydzień—  
ukończony. Strajkujący uzyskali skróceuie czasu pracy 
ua 10 i pół godziny, oraz podwyższenie wynagrodze­
nia o 15 proceut. Celem załatwieuia sporów, mogą­
cych powstać z niedotrzymania nowo ułożonych wa- 
ruuków, wybrały obie strony sąd polubowny, składa­
jący się z 3 majstrów i 3 czeladników. Umowa ta 
wchodzi w życie z dniem 15 bm.

5 6 6 2  rok rozpoczyna się wedle kalendarza ży­
dowskiego z dniem dzisiejszym, licząc od stworzenia 
świata. Żydzi obchodzą dziś i jutro uroczysto święto 
Nowego Roku.

W dwa żywe szkielety zaprzężoną jest do­
rożka Nr. 188, tak brzmi raport jednego z agentów 
polioyi, który tknięty litośoią nad biednemi zwięrzętami, 
prosi swą przełożoną władzę o zabronienie jeżdżenia 
wygłodzonymi końmi.

KaramboL Woźnioa Aleksander Bodnar na­
jechał wczoraj na placu Krakowskim na wóz gospoda-: 
rza z Koszyc Jana Krawca i skaleczył ciężko dyszlem 
w czoło siedzącą na wozie jego sześoioletuią córkę.

Dobry połów. Donoszą nam z Tarnopola: Po- 
licya tarnopolska okazała dokładną znajomość śledze­
nia złoczyńcy, gdyż wczuraj przytrzymała znanego zło­
dzieja i włamywacza (a la Papacosta), przy którym 
znaleziono mistrzowsko wykończone narzędzia złodziej 
skie, a w szczególuośoi przyrządy do włamywania się 
do kas i innych zamków.

Przy sprawcy znaleziono również rewolwer, na­
bity 6-strzalowy najlepszego systemu (Schuellader). 
Przytrzymane indywiduum ma wygląd mnicha i je­
ździło wyłącznie wózkiem jednokonnym, jakby jaki 
kwestarz.

Uwięziony został tu odstawiony również zuany 
złodziej Misiu Talismaun z Czeruiowiec, który do po­
dolskiej baudy złodziei należy. Istotnie polioya tutejsza 
jako miejska nie szczędziła trudu i kosztów wysyłając 
swoich funkeyouaryuszy przez dui 17 po różuych punk­
tach kraju, działalność jej uwieńczoną została dobrym 
skutkiem.
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Polacy na obczyźnie
W Argentynie znajdują się kolouiści polscy, 

co prawda w niewielkiej liczbie: istnieje tam większa  
kolonia polska Apostolos, na terytoryum Missioues. Kon­
gres na wniosek założyciela gubernatora Josó Lanusse 
udzielił 200 .000  pesos, celem  osiedleuia tysiąca rodzin 
w Apostolos, ale wypłata nie nastąpiła z braku fundu­
szów. Koloniści w ięc pomimo obietuicy sami muszą 
myśleć o założeniu gospodarstwa i przebyciu pierwszych 
trudnych chwil. Nadto jest jeszcze inna okoliczność nie­
przyjazna: prawomocny tytuł własności nabywają ko­
loniści dopiero po spłaceniu wszystkich rat i zaliczek, 
udzielonych przez rzą d ; mogą więc być wywłaszczeni 
bez wynagrodzenia za kapitał i pracę już włożoną. 
Z końcem roku 1899 liczba rodzin polskich w Aposto­
los doszła do 116 a ogólna liczba wynosiła 483 osób, 
w których posiadaniu znajdowało się 4 0 6 8 'hekt. ziemi, 
z czego 453 uprawnego gruntu a reszta lasu. W 1900 
roku liczba ta się powiększyła; obecuia mają już księ­
dza i szkółkę.

Z  s a l i  s ą d o w e j .
(Zajście w Monastercu).

Sanok, 11 września.
Antoni D e r k a c z ,  17 lat, Rusin, służy u Wi­

śniewskiego, nie karany, zaprzysiężony.
P r  zew. :  Długo służysz u p. Wiśniewskiego? 
Św.: Tego roku.
P r  z e w. : Czy był Stefan Garbicz?
Św .: Był na zarobku.
P r  ze w.: Gdzie był twój pan?
Św.: Tam, gdzie się bili.
P r z e  w.: Czy świeciło się, kiedy pan wrócił? 
Św.: Świeciło się. Pan mówi, wygoń psa, pan 

mówi: Dwóch zabitych a 3 poranionych. A Gerbicz 
Ta joj I Dalej nic nie pamiętam.

P r z e  w.: Czy mówił pan, kto zastrzelił?
Św.: Mówił, że żandarmi strzelali.
P r z e w.: Czy mówił, źe pan strzelał ?
Św.: Nie pamiętam.
P r z e w.: Czy byłeś cały czas ?
Św.: Wychodziłem.
P r  ze w.: Czy pani się pytała, kto strzelał? 
Św.; Nie pamiętam.
P r  ze w.: Czy mówił pan: „Odciągnąłem kurek**? 
Sw.: Nie mówiłem, tylko, że śmiercią upadł. 
P r  ze w.:: Czy mówił pan, że odciągnął kurek? 
Sw.: Nie pamiętam, nie mówił, że strzelił. 
Stefan G e r b ic z skonfrontowany: Nieprawdę 

mówi. My wszyscy słyszeli.

W PONAD SIŁY.
P O W I E Ś Ć

Napisał

S E - W B E .

(Ciąg dalszy).

—  W iele warta kopalnia? — rtyytal ich.
—  Dis nas dziesięć milionów.
—  Za wiele ją możecie sprzedać?
— Za pięć i wtedy zostanie nam czysto go­

tówki przeszło dwa i pół miliona.
— Dusseldorfowi osiemkroć, mnie milion sześć- 

jfcroć pięćdziesiąt siedem tysięcy. Gotówka w kasie 
gwałtownie potrzebna i gdy oddacie dług, zrobicie 
mi dobrodziojstwo, a sami wychodzicie panami. Znaj­
dziecie jeszcze lepsze tereny naftowe. Dziś stwo­
rzyliście jedno wielkie ognisko, które zawsze będzie 
żywić parę tysięcy robotników. Zawsze większa po­
łowa dochodów z kopalni waszych zostanie w kraju.

— Połowa dochodów będzie tuczyć Niemców 
i Żydów wiedeńskich — szepnął Władek.

—  To prawda, lecz pomyślcie, ceny surowca 
naftowego mogą w tej mierze trwać jeszcze lat pa­
rę, kopalnia wasza będzie rozwijać się i rosnąć 
w cenie, lecz i wasze długi na konieczne nakłady 
rosną. Zacznie się walka dochodów z długami i kto 
zwycięży —  łatwo odgadnąć. „Jakoby“ jakoś nie 
pojawiają się... Pomyślcie.

—  Myślimy i przychodzimy do tego samego 
wniosku — rzekł stanowczo Ŵ fc. — Rachunki na­
sze wykazują, że przy dzisiejszych dochodach za 
lat sześć lub osiem najdalej możemy spłacić długi, 
jeżeli przez sześć lat nic się nadzwyczajnego nie 
stanie i zawsze będziemy mieli na zawołanie gotowy 
u dyrektora bieżący kredyt i pewną cierpliwość 
z jego Strony w odbiorze kapitału.

°  — Za Radę nadzorczą nie ręczę —  odparł 
dyrektor — i nie wiem, jaki da rozkaz jutro.

— A zatem rozkaz Rady może nas zniszczyć. 
Któż zaręczy, że cena surowca jeszcze nie spadnie? 
Nie wiemv, jakie atuty naftowe mają w rękach Wa* 
genmanny i Rotszyldy.

  Cena ropy spadnie — przeświadczył dy-
re k t o r   i nie mając ozem przeczekać nieszczęścia,
padniecie i kasa z wami.

—  Na kasę zawsze wystarczy — odparł z pe­
wną dumą i spokojem Władysław.

(Rozprawa popołudniowa.)
Paweł H a j d u k  zeznaje: Gerbicz opowiadał, 

żo Wiśniewski psa kopał, jak przyszedł do domu. 
Zaczął chodzić po kuchni. Mówi żona: co się stało. 
„A są dwa nieboszczyki, a trzeci zabity“. A który? 
pytam. Wiśniewski powiedział: Wypaliłem i ja tam. 
Hryć Kiłyk uderzył leśnego, a ja  wypaliłem i Kiłyk 
się przewrócił.

Dr. N e b e n z a h l  do Hajduka: Czy o Wiśn. 
mówiono, że on strzelał?

Św. Mówiono.
W dalszym ciągu obrona podniosła, że zezna­

nia Wiśniewskich złożone były po poprzedniem po­
rozumieniu się małżonków. Wobec tego na żądanie 
obrony, dodatkowo przesłuchano Wiśniewską.

Św. W i ś n i e w s k a :  Mąż mój przyjechał o 12 
w nocy, bo wiedział, że mam iść na rozprawę, że 
trzeba zrobić ład w domu. Wziął pieniądze i o 
w pół do 3 pojechał. Wiedzieliśmy dawno, że bę­
dziemy powołani, bo Gerbicz wszędzie rozgadywał. 
Oni wiedzieli wszyscy w domu o tern, byli przeko­
nani, że w tym kierunku będą zawezwani do sądu.

Św. H a j d u k  potwierdza, że istotnie i jemu 
opowiadał Stefko Gerbicz, iż Wiśniewski wobec żo­
ny wyraźnie mówił, jakoby w zajściu dał ognia.

Obr. dr. I s k r z y c k i .  Proszę skonstatować, że 
w głowie Hrycia Kiłyka zualeziono śruty. Stefko nie 
jest jasnowidzący. Skąd Stefko wiedział, że Wiśn. 
strzelił do Kiłyka, a komisya, ani też nikt drugi nie 
wiedział o strzale ze strzelby.

Przewód, konstatuje, że tak jest.
Obr. I s k r z y c k i  konstatuje w dalszym ciągu, 

że wszystkich ludzi w Monastercu jest 169, a żan­
darmi mówią, że było tara 200 łudzi. ^

P r  z e w. do wójta: Kto robił spis?
W ó j t :  Pisarz Sowirko.
Obr. dr. I s k r z ,  do wójta: Czyście pisali i tych, 

co wyjechali do Ameryki ?
Wó j t :  Nie, tylko tych, co są.
Obr. dr. I  s k r z.: A starosta wpisał i tych, co 

pojechali do Ameryki (wesołość). Zeznaliście, żeście 
oddawali wtedy cerkiew, czy byli ludzie przy 
cerkwi ?

Wój t :  Dużo było ludzi przy cerkwi, przy od­
daniu.

Obr. dr. I  s k r z.: Tu macie prawdomówność 
żandarmeryi.

Jeżeli Wiśniewski nie będzie pociągnięty do od­
powiedzialności, to tryumfować będzie zbrodnia.

P r z e w o d n i c z ą c y  grozi dyscyplinarnemuka­
raniem.

Obr. dr. I s k r z . :  Tryumfować będzie zbrodnia. 
Ponawiam tedy wniosek: Wysoki trybunał zechce

— Możemy się bronić, trwać i wybrnąć, lecz 
szkoda naszych lat na tę straszną walkę z kapita­
łem, z tym najstraszniejszym wrogiem zapału, nie­
ugiętym, jak fatum.

— Szkoda — zawołał dyrektor. — Mając na 
głowę po milionie przeszło gotówki, wolno wam bę­
dzie wtedy robić eksperymenta, bujać i pchać prze­
mysł naprzód.

— Tern więcej — dodał Wit — że dziś je­
steśmy na łasce Rady nadzorczej kasy, może nas 
unicestwić każdej chwili.

Dyrektor zrobił rozpaczliwy ruch rękoma.
— A więc postanawiacie sprzedać? — zapy­

tał, hypnotyzując ich wzrokiem.
— Za pięć milionów — dodał Wit. — Drugi 

raz nie damy się obedrzeć. Nikt nas za gardło nie 
ściska, możemy czekać.

— Dziękuję wam za waszą decyzyę, bo i mnie 
skóra cierpnie. Jakżebym rad przed Radą nadzorczą 
powiedzieć: półtora milionowy dług: „Wit-Włady-
sław“ zapłacony!...

Rozstali się. W sercu dyrektora tworzyło się 
ciepło. Jakoś mu błogo było, serdecznie, dobrze,
jasno patrzał na świat.

— Dzielni, dobrzy, nasi i kwita, machnął ręką 
na znak, że sąd ten nie ulega najmniejszej wątpli­
wości. ■ .

Z pięciu milionów za kopalnię zapłacą długu 
blisko dwa, a.drugie dwa mogą na krótki termin 
pożyczyć, a może i więcej, gdy będzie potrzeba! 
Wtedy zrobię skontro kasy wspaniałe, ^drobiazgowe 
i znowu spokój na dziesięć łat! Wieloż przez dzie­
sięć lat będzie można zrobić milionów, .jeżeli oni 
przez półtrzecia zrobili dziesięć, a do ręki biorą 
pięć. A my czom będziemy, jeśli  ̂się skończą te 
wściekle basy gliny w naszej kopalni ? Jeszcze nie 
zginęła nadzieja choćby tein, że żyjemy i działamy!

W hotelu francuskim wo Lwowie już od dwu 
godzin trwała narada. Pan Schaff, znany na,m ban­
kier z Wiednia, jego wspólnik pan Brumer, sekre­
tarz ich i rzeczoznawca, inżynier Weiss, układa się 
z Witem i Władysławem o nabycie kopalni wyżni- 
ekiej. Młodzi ludzie ze swej strony wezwali Ta­
deusza i dyrektora.

Po wyczerpujących układach, po wypowiedze­
niu wszystkiego przeciw i za, po dokładnem zbadaniu 
rachunków, po długich i nużących targach powstał 
pan Schaff i podniesionym głosem powiedział:

w tej chwili odesłać Wiśniewskiego do sędziego 
śledczego z wykluczeniem sędziego śledczego Du- 
kieta, proszę dalej, by nie pytano o stosunki między 
dworem a gminą, proszę by następnych świadków 
pytać: ile łudzi było?

Obr. dr. N e b e n z a h l  przyłącza się do wy­
wodów kolegi. Jestto niezwykły wypadek w krymi­
nalistyce, że obrońcy stają się oskarżycielami; nie­
winnie uczepiono się, że Baran zastrzelił Kiłyka, a 
tymczasem przeciw Wiśniewskiemu wyszły dowody.

W ciągu polemiki między obroną a prokurato­
rem, przewodniczący odebrał głos obrońcy dr. Iskrzy- 
ckieinn, wobec czego tenże złożył obronę i opuścił 
salę rozpraw.

Przewodniczący zażegnał zajście w sposób, 
który dozwolił drowi Iskrzyckiemu złożoną obronę 
objąć na nowo. Na popołudniowera jednak posiedze­
niu oświadczył on, że w razie osobistych wycieczek 
prokuratora, lub kogokolwiek innego, zmuszony bę­
dzie stanowczo złożyć obronę.

Zeznania kilku dalszych świadków nie przy­
niosły nic nowego.

Michał Wo ł o s z y n  potwierdził, że opowiada­
no, iż Wiśniewski strzelał.

Inny świadek opowiada o zdziwieniu, jakie za­
panowało na wiadomość o tem, iż Baran przyznał 
się, jakoby strzelał.

Nakoniec ogłosił przewodniczący uchwałę try­
bunału, wyznaczającą obrońcy, drowi Izkrzyckiemu. 
grzywnę 50 koron za niewłaściwe zachowanie.

Postępowanie dowodowe trwa dalej.

(Sprzeniewierzenie).
Stanisławów, 10 września.

Ostatnią rozprawą karną w tej kadoncyi są­
dów przysięgłych była sprawa Andrzeja Bigajskiego, 
kancelisty sądowego z Tyśmienicy, oskarżonego o 
sprzeniewierzenie rozmaitych kwot, jemu, jako pro­
wadzącemu biuro egzekucyjne powierzonych. Na su­
mę uczyniło to razem coś około 250 koron.

Bigajski, pociągnięty do odpowiedzialności przez 
władzę, wziąwszy swoją miesięczną płacę, umknął 
dnia 1 lipra rb., poczem błąkał się po całej Gaiicyi, 
wreszcie dnia 8 sierpnia został uwięziony.

Oskarżony kancelista tłumaczył się biedą. Pie- 
niądze, o które idzie, pożyczył sobie i oddać zamie­
rzał.

Werdyktem przysięgłych uniewinniony, podsądny 
od oskarżenia uwolniony został.

— Dwa miliony siedmkroć — to ostatnia cena, 
za jaką nabywam kopalnię.

Pan Brumer i Weiss również powstali.
Cisza — przerwał ją  homeryczny śmiech Wła­

dysława, za nim zaczął się śmiać nerwowo dyrektor.
— Prosimy bez śmiechu o ostatnie słowo, rzekł 

poważnie Brumer.
— Pięć milionów, powtórzyliśmy już razy pięć, 

odrzekł Wit.
— I nie ustąpicie?
— Ani grosza!
— W takim razie wyjeżdżamy za godzinę.
— Nie chcemy panów zatrzymywać, powiedział 

Tadeusz.
— Czy panowie pozwolicie na jedną uwagę? 

zwrócił się Schaff.
— Prosimy.
— Jeżeli będziecie tak dalej trwać w swym, 

uporze, to może przyjść czas, że będziecie zmuszeni 
wziąć mniej od sumy, dziś wam ofiarowanej przez nas.

— Dziękujemy za przestrogę, lecz i my liczyć 
umiemy i znamy swe interesa, odparł ostro Wit.

— A więc dlaczego sprzedajecie?
— Bo mamy lepszy jeszcze interes, na który 

potrzebujemy dużo gotówki.
— Myśmy zrobili swoje, rzekł Schaff filo­

zoficznie.
— A my swoje — dodał Władysław.
— W tym wypadku, odezwał się Tadeusz, nie 

jest to moja sprawa z panem Ottonem Bayerem.
— Pod jakim względem? spytał Brumer.
— Że ja nie chciałem czekać, a może i nie- 

mogłem, a moi przyjaciele czekać chcą i mogą.
— Mo—gą... powtórzyP przeciągle Schaff. To 

i my możemy czekać, aż do granic możności tych 
panów.

— A więc, walka na poczekanie, zabrał głos 
Tadeusz. Tylko, że u moich przyjaciół oczekiwanie 
może się niedługo skończyć i skończy się z pewno­
ścią. Przejścia moje z Ottonem Bayerem niepowro- 
tnie skończone. Jeśliście panowie przyjechali dalej 
taką samą akeyę prowadzić, toście się omylili.

— Omylili! — zawołał wyzywająco dyrektor.
— Lecz mogą przyjść czasy jeszcze straszniej­

sze — odparł ze słodką miną dystyngowany i ele­
gancki Schaff, w głębiach serca wściekły za tak bez­
względną odprawę młodych właścicieli kopalń w Wy* 
żuicy.

(C. d. n.).
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Z ta rg a  p ien iężnego .
W i e d e ń ,  U  w r ześn ia . Z am knięcia  w czo ia jszej, g ie łd y  pop. 

N oto w un o : A kcye austr. Żaki. k r e d y to w e g o  0 2 1 * - - ,  A kcyo w ęg . 
Zakładu k red y to w eg o  6 2 1 '— , A kcye auglo-b iusku 2 6 0 -— , A k cye  
U tiionbanku 622*— , A kcye I ,aoderl>ankii 388*.— , A kcye Bank* 
voreim i 4 3 1  6 0 , A kcye l io d o o c ie d it  8 3 8 * — , A kcye Gal. B anku  
h ip o teczn eg o  — *—  A k cy e  kolei p a ń stw o w y c h  620*— , A kcye  
kolei p o łu d n io w y ch  8 4 '— , A kcye T ram w u y  A. 2 2 9 '— , U. 2 2 4 '— 
A kcye k o le i E lbethal 4 6 0 ' —, A kcye kolei póin . 5 5  0 0  A kcye  
kolei c zerń . — *—  A kcye A lpiny 3 3 3  50 , A kcye liinm  M iin in y l 
3 9 0 — , A k c y e  Prag. T o w a r a y s tw u  żel. 1 4 3 0 '— , A k c y e  Fabryki 
broni — *— , A kcye t u r e c k i e  ty to n io w e  2 7 8 '— , O blig . w ęg . ind. 
92*30, k en ta  m a jo w a  08  GO, A astr. Renta k o ro n o w a  95*50, 
W ęg. k e n ta  k o ro n o w a  0 2  5 0 , 5 6  1. L isty  T o  w; kred. z iem
ś O S S , 4 p roc. lis ty  P an ku  kraj. 9 2  — , 4*/a p ic . Banku kraj.
99*30, 4 prc. lis ty  Panku liip , 8 9 '5 0 , 4*/a prc. lis ty  Panku
liip, 9 7  3 5 , 5 prc. lis ty  Panku liip ot. 1()9'50, 4 prc. Gal. O blig . 
propinuc. 9 6 4 5 ,  4 p ic . Gal. p o ż . kraj. z  !89i> r. 92*70, 4 prc.
P o ży czk a  i i i .  l .w o w a  87*75, L osy  tu reck ie  9 5 '— , M atki IS7*K), 
K uble 2 5 3  2 5 .

N a c h b a r s e : K red yty  *— , A lp in y 3 4 0 , R łpia M uranyi 3 9 8
P o d  w p ły w e m  w ia d o m o śc i o  s ta n ie  z d r o w ia  M ac Kin* 

ie ’y a , p r z y g n ę b ie n ie . Z a m k n iec ie  n ieco  le p s z e .
I B e r i l u ,  14  w rześn ia . P rzy  zam k n ięc iu  w c zo r a jsz e j  g ie ł­

d y : K red yty  1 9 6 '— , S ta a tsb a h n y  J 3 3 '2 5 . D isco n to  G om an-
dit 1 7 2  2 5 , Berlin. T o w . h an d . 1 3 4 '2 5 , L aura 1 8 0 —  B och m ner  
162*90, K olej pó łn . w sc h o d n io -p ru sk a  8 4 ‘7 5 , R uble za  g o tó w k ę  
216*35, K olej w a r sz .-w ied . — * — , K olej m orza  śród ziem n eg o  
103 4 0 , K olej M erld ion aln a  — *— , L o sy  tu reck ie  99*— , R entę  
w łosk a  9 8  8 0 , „H arp en or"  k op a ln ie  w ęg la  150*60, K olej Ma- 
rienburg-M łuw ka 72*75, K o n so lid a tio u  276*50 . L o m b a rd y  21*10, 
Kolej H enry 89*10, N iem ieck i ban k n a ro d o w y  97*50, K anada  
Proferred 103*40, A k cye  ż eg lu g i ham bursk iej 114*75, K urs w ar­
s z a w sk i 216*— ,

14  w rześn ia . W czo r a jsz a  g ie łd a  A ustr.k redyty  
320*— , W ęg iersk a  p o ż y c z k a  p rem io w a  176*— , W ę g . k red yty  
625*— , W ę g . bunk liij io lo czn y  431*— , W ęg . ban k  e& liontow y  
4J.2*— , 4 -p ro c e n to w a  renta 118*60, W ę g . bank k o n n n er cy o n n ln y  
24 3 6 , A k cya  e le k tr y c z n e  234*— , W ęg. Lank dla p rzem ysłu  
i Imndlti 3 2 — , W ęg . ren . k o r o n o w a  9 2  6 0 .  A ustr . ren ta  z ło ta  
118 9 0 , A ustr. ren ta  k o r o n o w a  95*10, P eszteń sk a  kolej m ia sto w a  
5 5 6 —  ILlekir. kolej m iejsk a  280*— Guna & G o. 28  2 5 , S a lgo  
Tur i n ner 5 3 7  — , Uhmt M urauy 4 0 0 * — , A ustro  W ę g iersk a  kclej 
’ a ń s tw o w a  6 20*50 , K olej p o łu d n io w a  8 5  — .

BI©5*E5a» 1 1  w r ześn ia . W czo r a jsz a  g ie łd a  w ie c z . (N a ch tb o erse  
K red yty  195*90 S tuątsbu lm y 133*25 , L om bardy 21*10, Ron. b a n ­
k n oty  (u li.) 2 1 6  3 5 , D iscon to  C om andU  172*— . K olej T ra n s-  
w a lsk a : 1 8 9 9  r . certif. — *— .

T en d en cy a  b e z  in teresu .

K T ir n n E tfa B r i, 14  w rześn ia . W c z o r a js z a  g ie łd a  w ie lo m a .  
K redyty 195*90, S tau tsb ah n y  — ’— , L om b ard y  — *— , Alpiny 
i85*— , A u slryack n  ren ta  p a p iero w a  98*76 , A ustr. sreb rn a  renta  
Ł18.66 A ustr. s io ła  ren tą  101*40, .W ęg ier sk a  s lo ta  rou la  99*90, 
(h ilo n b a u k ł — *— , A kcye elek lr . 1 2 1 5 0  K olej p ó ln .-zu ch . — — .

T en d e n c y a  lichu .

l l f t S M lb l i r g ,  1 4  w r ześn ia . W c zo r a jsz a  g ie łd a  w ie cz o r n a :  
K redyty 1 9 5  8 0 , L om bardy  21*— , Stulsbiąbny — *— . Austr. 
złoltt ren ta  101*— , W ęg iersk a  z ło ta  renta 99*60. Srebro 79*55, 
p ła c o n o , 80*16 żą d a n o . Srebrna ren ta  99*50, W ło sk ie  98*60, 
L o sy  z  6 0  r. 1 4 0 * - .

T en d e n c y a  sp o k o jn a ,

P ł& f* y fi, 1 4 v v rześn . W czo r .g ie łd a  C tod . fo n c le t 680*— e x c u p .  
4 p roc. p o ż y c zk a  ru m u ń sk a  189 6  r. — * G recka p o ż y c z ,  2 0 2 .—  
4 proc. h isz p a ń sk ie  l£xterieurs 71*12 ex  cup .

T e n d e n c y a  le p s z a

T arg zbożow y i tow arow y,
J S i t łd a p e a K t ,  14  w rze śn ia . P szen ic a  n a  k w iec ień  7*85 d o  7*86 

p szen ica  n a  p aźd z iern ik  8*30 d o  8*31, ż y to  na p aźd ziern ik  6*69 
do 6*70 o w ie s  n a  k w ie c ie ń  6*92 do 0*93, ku kurydza  na maj 
6*95 d o  6*97, k u kurydza  na lip iec  5*08 d o  5 10 , rzepak na 
ń erp ień  5*14 d o  5*15, ż y to  na k w ie c ie ń  0 7 0  do 6*71.

U sp o so b ie n ie  sp o k o jn e .
D e sz c z .
D z iś  g ie łd a  n ie  b ę d z ie  n o to w a ć  x p o w o d u  ś w ię ta

iWŁMyCWL MB

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

§ t n n i s l i & w  K o s s o w s k a .

M B le r w s a y  E&irajewy z a -  
j&jatSL w yrobu gorsetów . 

Lw ów ,  Jagiellońska 2, I. p.
4131

T D eria s fle ls ia . 1 0  4 poko je  
— n yża  kuch. l ip .  od paź­

dziernika. 6195 10-10

M l o w o  © tw erao i& e biuro 
w yw iadow cze Mariana 

K rusze in ick iego  w  Stanisła­
wowie ul. S ap ierzyńska  4 
poleca S zanow nej P ubliczno­
ści oficyalistów  p ryw a tn ych  
i w szelk iego  rodzaju  służbę  

'6419 17-14

ra szcw sfó leg r©  7 całe 
piętro lub 2 mieszkania 

po 7 albo 6 pokoi z łazienkami 
do wynajęcia. 6758 5 3

C y k s t n s k a
n n l r m  H o  w

4 lnb 5 
pokoi do wynajęcia.

6 7 3 9  5-3

O z lt© 3 a  Froeblowska gmach 
^  teatralny wejście od no­
wego teatru. Za dwoje dzieci 
3 złr. zapisy przed południom.

6 7 6 5  1 0 —i

c h e r c h e  une bonne 
franęaise pour enfants. 

Lemberg Kopernika 5 premier 
etage. 6772 5-4

Sp r z e d a m  droguoryą. Wia­
domość pod „Z. 100“ poste 

restante, Lwów. 6803 3-3
M D o sz u k n ję  pokoju ume- 
-®- biowanego w środku mia­
sta z całem utrzymaniem przy 
familii. Zgłoszenia Biuro dzien­
ników Pasaż Hausmana.

6809 3-3
'RKTautsi b u c h a l t e r i i  &y- 
-ł-*“ stean atyczM ej udziela 
w kursach gremialnych, odrę­
bnych dla Pań i Panów L. 13. 
Veltzó, Lwów, pl. Strzelecki 4. 
Dzieło tegoż „Nauka buchal- 
te r y i“ w yszło  j u ż  w  całości, 
Wpisy przyjmuje codziennie 
od godz 2 do 3 popołudniu.

5005

W EKSPEOYCYI „SŁOM POLSKIEGO"
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Maskoff, Z a s z u m i  la s  tomów 2
c e n a .................................. 6 kor.

St. Kossowski, M o ja  cór h a  2*50 „
„  P sy c h e  .  .  3-00 „  

Abgar-Soltan, P a n n a  S ie h ie rc za n -
k a ................................. 2*00 kor.

y Zmogas B a r c ik o w s c y  .  5*00 „

P r z y g o to ic a n ia  w o je n n e  B o s y i  
(II. wydanie) . . . . 1*00 kor.

P r z e ic o d n ik  do  k ą p ie l  100 w

O głoszen ie  licytacyi.
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy szkoły 

w Tłumaczu o ośmnastu salach, ogłasza się pouownie 
licytację przez pisemne oferty, które wnosić należy 
na ręce Przewodniczącego c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej, w Tłumaczu najpóźniej do dnia 19 września 1901 r. 
do 12-tej godziny w południe.

Cena wywołania wedle kosztorysu wynosi 96.300 K. 
Do ofert ostemplowanych należy dołączyć 10% ceny 
wywołania jako wadyum tudzież dcklaracyę, że ofe­
rentowi są znano wszelkie warunki dotyczące tej bu­
dowy, i że oferent zobowiązuje się budowę ściśle we- 
dla tychże wykonać.

Przedsiębiorstwo oddane będzie temu, który prócz 
•podania najkorzystniejszych warunków na zaufanie za­
sługiwać będzie. Plany, kosztorysy i warunki budowy 
można przeglądać co dnia w godzinach urzędowych 
w biurze c. k. Rady szkolnej okręgowej.

Z Komitetu budowy szkoły.
Tłumacz, dnia 4 września 1901.

Wincenty Szarkowski,  przewodniczący.
6676 3 - 3

10 m y il / im h  SI
w pierwszym rzędzie użyciu najprzy 
jemniejszoj, najskuteczniejszej i naj- 
s ła w u le j s z c j
Oryginalnej pasty Pompadur

wynalezionej przez śp. dr. m. A .  Itlxa. 
Ten środek piękności sprawia przy uży­
ciu żywą,  ̂świeżą cerę, olśniewająco 
piękny t e iu t  bez zmarszczek, aż do 
najpóźniejszej starości, usuwa podgwa- 
rancyą, (w przeciwnym razie zwraca się 
pieniądze), piegi, plamy wątrobiane, 

ślady po ospie, czerwoność, wszystkie nieczystości 
skóry, zastosowują ją w użyciu już od 40 lat członkowie ro­
dzin panujących, artystów itd., co stwierdzają świadectwa i 
listy dziękczynne. Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego 
środka jest 410 - l e t n i  p rzeciąg*  c z a s n , w którym to ty­
siące tego rodzaju środków powstały i znikły. Cenazatygie- 
lek na 6 miesięcy 1 zł. 50 ct. t u t k i  na p r ó b ę  za s z t u k ę  
5 0  c t .  3884

M lek o  Pom patlour  
pokrywa skórę natychmiast mleczną białością i pozostaje na 
warzy nawet po zmyciu. Flakon oryginalny 1 zł. 60 c t  My­

dło Poinpadour różowe, 30 ct. Puder Pompadour różowy, kre­
mowy, biały 1*25 zł. najlepszy środek do pielęgnowaniarąk 
(Maniourej (piękna, miękka, biała ręka). Należy się zwrócić 
z zupełnem zaufaniem do W liS ie lm in y  IU x , wdowy i Sy­
nów (Anton Rix & Bruder), którzy jedynie wyrabiają 
prawdziwe preparaty dra Rixa. W ie d e ń , P r a t c r s t r a s s e  
1 6 . Przy zakupnie należy przyjmować tylko oplombowane 

pakiety.
We Lwowie do nabycia u Zygmunta llnckera.

R p { |f i #iY  Wiedeń, III., Haupstr. 10,
l l U t u ł  U C C ItllA  koło Centralno-M ejskiego Dworca
IHniMA «ł..rnn-»nnTT Największy komfort, Środkowe położe- 
liOWO OlWOrZOfl/. nie. Umiarkowane ceny. Lift, elektryczne 

oświetlenie. Wyborna restauracya. 29

«s* Jako  now ość -e*
zaprowadziło „Słowo Polskie11 dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i T8Q halerzy, 
dają prawo do 'umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10, 
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tern, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie Polskiem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K o re sp o n d e n tk i in se ra to w e  „Słow a  
Pols7ciego(< nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje- 
dyncze numery Słowa Polskiego,  lub też 

‘J f  wprost w Administracyi.

R u ra  g ie łd y  w iedeńsk ie j 

Z duu 13 września 1001 t.

Kursa wszelkich akcyj i różnych lo­
gów, notowane są ,od s z t u k i *  w walucie 
gronowej.

O g ó l n i  d l u e  p n ń a t w n .

l p a p ie ro w a  • |
i s r e b r n a  . • Ł •
.  rołcu 1864 po  260 a l. n ik . 4°/o

1860 po  600 *1. n a .  6°/o
"  1860 po 100 sl. 60/0 .
* 1864 p o  100 « ł. .

68.50 99*70
fi8'HŁ5 98-5S 

191-50 198 fcO 
140*26 14r —
170 60 17160 
211-50 2 3 Su

g p iilg  ^ r J N l a n  h r n J Ó A  w Rudzie puóstwa 
reprezentowanych.

n ta  a lo ta  w o l. od p o d . 4°/o aa  100 */, 
n ta  v ro ln a  od pod . 4 >  z a  200 k o r. . 
S ta  in w e s t.  RUBtr. 3V»«/o aa  Muf k o r . .

118*95 119*' 5
95,50 85-70
84 75 84-95

O b lig a c je  k o l e j o w e .

96.-— 97 —

114-50 115.50

K ol. A tc y k a . A lb re c h ta  an 100 zł. 4 %  .
K el. C e sa rz o w e j E lż b ie ty  w  a lo c ie  w olne  

od p o d a tk u  z a  lo o  z ł. 4°/o . .
K o l. C e s a ra a  E rn n c ls a k a  J ó z e f a  c -  luOat.

BVa0/ o ......................................................  120 oO 121-50
Kol. A rey k s. R a d o lfa  w  w a l. k o r . w o ln e

o d  p o d a tk u  z a  200 k o r .  40/0 ,  .  95-20 6620
K e łe j  K a ro la  L u d w ik a  po  200 z ł. ink .

(o ste m p l. a k c y e )  6>*/o 4 2 8 3 0  430.30

O b lig a c je  p l e n i u « ń « t w n  (kolejowe).
K ol; A rc . A lb re c h ta  aa  300 al; fio/0

w  z lo c ie  a a  20t> a ł. 6®/« ; * ^  ~ " “
,  b u k o w iń s k ie  lo k a l ,  a a  200 k o ro n  *—

• • • • • * .  93 -In Uk-nn
K o l.aL  K a r o la  L u d w ik a  zn  200, lu O a ł.  4 4 0

* ............................... * 95*10 66* _ _
w w o s k o c z e rD .-J a a s b le j  a r .  1894»» .

K o r . 3 p r .  93*7« 94-76

£m sfaa tw i&  k r a jó w  k o r o n y  w ę g ie r s k ie

W eg . a to ta  r e n tu  a a  10U a l. 4'Vo . 118*65 H 8 .S 5
W ęg. r e n t a  k o r .  w o ln a  od  p o d . 4°/o 92 t>0 92*70
Poż. ko !, z 1889 r. *»/»“/• H"» * . , 121*29 12*2—
W ę* . o l)l. r e g u ł  (May «a •"«  u». * p r. 148 75 146*75

w |io*prei» ilow R  pa lim  ał. ,  176*25 177*25
,  a a  50 a l.  J 176,25 177*25

H n n n  p u b l l c a o e  ^ • f t j r e i l t L

l ’o4 . k r a ) .  J lu b u r r ll ly  s  r .  18911 lo s  M
SiOO k o r .  4'Vo . . . . 9 2 — 62-75

l lu b o w lb s k ie  ob i p r o p la e e y jn e  lo s . >a
200 k o r .  6«/o. . . . . 101-— 103*—

( łn lic .  p o ż . k r a j .  er. 1898 a r  " 0 0 W .  4 •/« 92*10 03*10
O u iłc . o b lig . p r u p lu .  * ro k u  1889 >a 2110

k o r .  4(,/ o . ............................................. 96 .— 9 7 * -
P c ż y c a lin  p r e m io w a n i .  W le d n b tu r .  M J 4 124*-
1'o ż y o z b a  ln tas tA  l<v«owa a ro k u  IKwii an

/ 2HU k o r . ............................................................ 87*25 88. —
4 'A 0/o p o ż y c z k a  n i .  L w o w a  1900 r . 97*85 67*65
K e n ta  w io s k a  a a  100 l ir .  d'1̂  , . ---
P o ż y c z k a  b u łg a r s k a  u c . 1H98 6'V» .  J 93 .26 94*26

U k t /  A n s ó n w i s i e .  O b l i « .  IH p o l l l e i y  d ln A tia

( z u  1 0 0  »1. N o m . ) ,

A u s ir .  u a k ł.  k r e d .  a le u l .  ło n . w 60  la l  4'VS> 94.26 66. 2b
Itu k o w ld B k ł a a k ł .  k r e d .  z ie m . KtB. fi°/o. 103.— 1 0 4 . -

,  ,  .  ,  Jop 4'Ło . 9 3 .— 93.60
U a l. A ke. b a n k  k ip . *0*y« p r e iu .  100. 6*1% 109.70 1)0.16

.  ,  .  ,  lo s .  60 la t 4 '/ » v  . 97.36 68*35
_ .  _ „  00 la t  a a  Kdn

k o lo n  4'i/w ............................................ 89.50 00.26
G al. T * w . k r e d .  e ie n i .  4 fl/u l o r .  6O U 1 . 60 90 9 ; .  0

_ 4°/o lo s .  41 la l  , 94-— 94*50
,  •  a 4"l'u « » « •  • * 94 .— 94.50

’  ,  .  4«yo a a  900 k o l .  • 91.20 91*9(1
K h n k u *  k r a jo w e g o  4V«°/o 511/* i i i*

z w r o tn e  • . . . . 99.30 100.—
lU D k u  k r a jó w .  lOK. 6 7 '/a U tu a liO O  k o r .  4"/k 02. — 9 3 .^
l la u h u  k r - i jo n c g o  o b i lg .  k o in a u .  h e iu .  6'7« 101 80 102 60

,  k r a jo w e g o  o b l ig .  k o m u n . U e m . 4tl
l a l  a a  21)0 k o r .  4'/>°/v . . 98.— 96.60

B an k u  k ra jo w e g o  o b lig n e . k o m u n  4, en t
4 5 - le t .,  z a  200 k o r .  4°/o . . , 02-60 93*50

B an k u  k r a jó w .o b i .  k o l .  Iob.  a a 2 0 0 k o r .  4**A» 02.— 93*-
Aubli.  w jg te r f iż .  b a n k a  40 l/« la t  lo 3 . 4<Vk 9 9 .— 100. —

O b B lg n c je  ■ p r u w e m  { > łe rw « < ie ń a lw «

su  100  z ł. nom .
K u l. L w ó w -C z a r .-J a s s y  . a r .  IHM4 a a  8(10

a l.  4°/u lu ii łe j  10°io .  .  .  85.45 8#-45
K o le i LffO W -C aenw  a r .  188* a « 8 ()|)» l. 4'Vb 93 40 94*40
O a l. k o l .  lo k . w H obodn. aa ioO  a ł.  4°/u — •—  —
G a l. W a g . ko>«t eu i 1670 a a  2 0 0  11. 6 «/• 106*70 106*70

. . . .  IH78 s a  2 0 0  a ł.  r»'‘/a 1 0 5 * «  105-60
1887 aa  2 n o  a t.  4"/* 93*o*0 94*6

26250 •255.60
245 — 266-26
4 9 0 . - 6 4 0 .—
267 — 25«*60
244 — 260—

— .— .——
_■ •--
79*60 61 60
94*76 98-76

15.80 16*80
385 60 39650
1 6 4 . - (46*-

8 3 .— 7 7 .—
7 7 . - 78;—
63-— 64-25

l r 8 .— 164.—
158 — 166.60

4 / 7 5 4 9 .—
24— 26.
68 . — 62*__

234 - 279 —
7s*60 8 2 . _

270* - 270__
39ó — 398*__

I t ó ż n e

a) L o a y  p r o o e n t o w e .  
A u str. a n k ł.  k r . a .  o b i .  p r .  » r .  I8H0 li */•

• •  u alov». *eB. |„, o allBjn ino »t. u«k. *v» .
Dtegulowjuiie D uiiu jti a l«7n. H»0ał.6"/ł 
WflUS. D anku  liip , po  400 ał. 4"/o , ,
P o ż y c z k a  111.  T ry e u tu  100 «». <nk. 4</a Vk 

* Ol. p B<) a l .  4"/« .
P o ły c zU a  s e r b .  p r a n i ,  po  100 f rn i lk .  «•/* 

ni eo liie  o b i .  p r a m . k o lo l .  pu 400 fc .

b) L o s y  b c z p r  d o o n t o  w

H u d afaaa ta /iak lM  (HnuOioal fi a l.  
t a k i .  k r e d .  ilin  k .  I p .  p o  100 « i« .  .
c i  a ry  40 a ł .  m k . . . .  .
P o ż y u a k a  iu . I n s b r u k n  20  a ł.  « ,
l-0By u i. K ra k o w a  20 u ł. .  ,
P o ż y o a k a  III. L u b ia n y  20  a t.S . ,
O leu  *0 a i.  .  .  .  ,
P a lS y  40 a l.  m k . . . .
C i e r ń ,  k r a y t a  a m u r .  Io w . *0«». #
D a e tw . k r a y ż a  w ę g . Io w . o *ł. ;
L osy  fu n d .  a ro .  R u d o lfa  10 «L ,
t lz l in a  40 z ł.  i r k .  • • <
P oż  H n lc iiu ig L k a  '.10 «t.

.  G e n o ls  40 a l .  m k . .
I.oHy koiiiu iiA ino  m. Wiednia ■ in7tr.

A U e j «  p r s o d a l ę b i o r a t w  t r u n a p u r t o w y o t i .

H uków . k p i .  o k .  («ko. p ie rw .)  2 0 0  a>. =
400 k . . . . , 3 87—  390-—

,  ,  ,  {nko. an k l.)  2 0 0  a l .
400 k .......................................  3 3 4 * -  340—

K o le i p d lo .-o e s .  P M 4 . 1 0 0 (1  a l .  m k .
2UiO k ..............................................................5510 -  6640_____

,  I .w ó w -C a e ril.-Jn a sy  2 0 0  a t .= i i ( l0 k ,  5 2 8 -w  531-—
m W H o lm iln .-gallc.-lok . *201) z. = :4 m ik .  392. -  <00. —
,  p a fls tw n w y e h  200 a l.  s r, = s 4 0 0 k .  6 '2ó—  6 2J.60
,  p iilu iln in w ii] 200 a. ł»< 1 o f. =  iOOk. 8 4 — -------
.  w ę g łu r .  g a l lu .  I. 200 ai. = = 4 0 6 k ,  *20____ 422*—

m lC C J «  łm nkńw  (*« aatukęL

flnukH A nglu  a u s t r .  120 af.i •  (  2 60 .—  269 00
P e s e t ,  b a n k a  b a u d l.  iiOO <1. .  .  11425 - 2430 .—
P a k i .  k r e d .  d la  tia u d lu  1 p r< e in . p ,  <u. 623&0 -  •—
W ę g . I ia n k u  k r e d y t .  2 0 0  a ł.  .  .  627*— 640*—
llb iu  tfa u u tr .  to w . eiile. 6 0 0  e ł .  .  « 4 1 4 — 1 1 6 .—
U al. b a n k u  l ilp o l.  2 0 0  e ł.  .  ,  530—  632-—

,  s  d la  l ia i id lu  t  p ra « m . a o o . i .  fló5, - 365,—
lia u k u  d la  k r a ) ,  k o ro n n y c h  2011 a ł.  ą 398 60 402*—

B A u u tro -w ę g . (IOO z t.  .  .  1 6 6 0 .  - ]d<>9 —

,  f n l ą z k .  (D nlotoiaiilc) U 'l  • 522*—  5 33 .—
a s e .  b a n k u  a « flę * k . 1 0 0  O . 269 .5 0  559.R*
Z ln ev arn k an ii b a n k a  l o o  a l. 26550 26650

A l i c j o  i ’r « a < i s i q 0 i o r 4 t w  ( > ra o * * iy e lo w y o

« a » o .  k n r p a c .  u a f l .  l o t r a r a .  BUM k e r .  
lA u s ir . T o w . g ó r n le a e  A ip ln e  KIO a ł. 
iP ra ik la g o  T o w . 4 » la  n .  p ra e m . 2(1»
Ś o h o d n io a  B00 k o r . . . . .
T u re o k le  a u ra .  ty tu u lo a r .  200 l< pgc.
T r łfa tl  Io w . k o p . w ę g la  70 « t .  j

w  ati u t j .
l> u k at o a n a ra l i  . . . .  
A u s tr .  w ę g . 8 g w ł l .  a ło id  m n O o ta . 
2()-(rn n lió w k a  .  « . .  .
2( ) - m n r k ó w k a .............................................
l in B sy jsk l p ó l ln ip e ry a t  • .  «
N ie n ilo o k lo  m n k o o ty  a a  (KI « a r« %  
W łu sk io  b a n k n o ty  a a  lO d ilg  ,  ,
K u b le . •  •  •  «
H o (iv ereu y . t .  •

« 915 .— 9 2 5 - -
. 338 60 418 —
. 1430__ 1650—
* I l6 5  — I1 7 6 -—

a lt . 2 7 8 .— . . .  » ,
• 4 3 2 - 4 « 5 -

i
11*35 11-39

« «H»*«e*
. 19-02 19*04
. 23-41 23-49
• — •  — —w*

117-07 <17.25
91*15 91-40

• 9*6 :-— 0-5A-—
• 23*90 *8.96

B er lin , d u ł a  13 września:
i»n. t ta ty  a a s ta w o e  d u r o o .S e r y a  « — I I  ,
,  •  ,  li /» p ro o . .  .  ,

P o an 101*90
97*70 
68.58 

10*2.80 
97*60 
97.75 

316.10 
86*50 
• 7  j a

8 p ro o . tłe ry ft A ..
P(m u .  l is ty  r e n to w a  4 p ro o . . . .

„ .  .  BVa p ro o . • .
P o s i l ,  o b l lg a o y e  p ro  w . 8 */a p ro e . •  •
id ib ie  (1 m l ) .......................................................
A ustr- b a n k n o ty  (1»0) . .  .
L is ty  a a u tn w n a  K ró l. P o in k . 4 '/«  p re e -

W a r a z a w a , dnia 1 3  września:
W aty ł lk w ld a o . K ró l. P u lttk . d o i e .  c 99.26

■ .  .  d ro b n e  ,  ,  ^*8*74
K os. P u 4 . P ro m . •  ro k u  1864 .  .  t u  .

,  .  .  • .  9 90 .—
O iil. p ro m . D an k u  u e la u b e u k ie g o  .  8 2 3 .—
I.iu ty  sn n t. T o n .  k r e d .  a le m s k .  d u ż e  96. «l

,  » -  .  •  d ro b n e  ,  —
m ,  lu la s ta  W a ra a a w y  s e r .  V II. ,  991,0

a a AVb p ro e  ,  P 2.H

P e te r s b u r g  dnia 13 września;

l ,la ty  a a s t

p u ż y o a k a  p r e m .  a r .  1864 4 844. -
# .  a c. 18(1(1 • B88. —

1. T o w . k r e d .  a lu m . K r. p o la k . 4 96-50
ro s y jd k le  .  , • 96-76
k i jo w s k ie  4 p r .  • • 91.90
w ile d a k le • 91*60
oltai k o w s k ie  . . 91.76
plieiHoftHkle . . 91 .76
k e a a ra i  t a u c y te . 89*25

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką — Z Dimkarni „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem Z. Hałaeińskiego.


